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U n o w o c z e ś n i o n e  „ p r a w o  o d w e t u 1’

W abijyńskiej „rzeźni łuckiej"
G dy spoczątku  w o jn y  w łosko- 

a b isyń sk ie j ba rdzo  w ie le  g ło sów  
p odnos iło  s ię  w  ob ron ie  A b is y n ji,  
a w  d z ia ła n ia ch  w łosk ich  w id z ia  
no ty p o w y  p r z jk ła d  zaborcze j, a- 
g re s ji,  w y n ik a ło  to z  n iew ied zy  o 
tem , czem  je s t  n a p raw d ę  czarne  
p ań stw o  N egu sa . D ziś, w sKutek  
"w e j ak tu a ln ośc i, za ga d n ien ie  A -  
U isyn ji ro zp a try w a n e  je s t  w  spo­
sób zn aczn ie  s ze is z y , w ła ś c iw s zy  

i b liż s zy  p ra w d y .
S tw ie rd zo n o  w ię c  p rzed ew szy ­

stkiem , i e  n ie  is tn ie je  n a r ó d  
ao isyńsK i —  co n a jw y że j m ożna 
m ów '6  o  szczep ie , k tó ry  podb ił 
sąsiednie, p lem iona, a lu dziom  ż y ­
ją c y m  n a  D ogran iczu  n a rzu c ił 
sw ó j p ro tek to ra t, ra só w  —  m ia­
n ow an ych  z A d d is  A b eb y  i obo­
w ią zek  p ła cen ia  h araczu . N a s tęp ­
n ie  p rzek on an o  się, że A b is y n ją  
n ie  p os iad a  o r g a n iz a c ji państw o 
w e j w  p o ję c iu  eu rope jsk iem , że 
ob y c za je  p lem ion , za m ies zk u ją ­
cych  o r o z le g łe  te ry to r ju m  są tak  

je s zc ze  p ;e rw o tn e  i d z ik ie , że  ty l 
ko n a rzu cen ie  s iłą  c y w il iz a c j i  eu­
rop e jsk ie j m oże je  p rzek szta łc ić . 
N egu s , c z ło w iek  w yk sz ta łco n y  i 
z p ow o łan ia  r e fo rm a to r , je s t  bez­
s iln y  w obec  c ich e j d yk ta tu ry  kop 
ty js k ie g o  k leru .

K s ią żk a  H en ryk ?  de M on t- 
f r e id ‘a, ja k ą  cy tow a liśm y  ju ż  
p rzed  ty go d n iem  dostarcza  j a ­
sk raw ych  p rzyk ła d ów , ja k  w y ­
g lą d a  ze tk n ięc ie  s ię  ty s ią c le tn ich  
t ra d y c y j b a rba rzyń sk ich  z  now o- 
c ze s rą  fo rm ą  w p row a d za n ą  w  
E t jo p ji  p rzez  cesa rza  H a ile  Pe- 
lass ie .

W  A b is y n i i  c ią g le  je s zc ze  pa­
n u je  k rw a w e  p ra w o  odw etu . N e ­
gu s s ta ra  s ię  Z ła godz ić  je g e  o- 
k ru c ień stw o  w  ten  sposób, że  ze 
sw e j szkatu ły każe p ła c ić  k rew ­
nym  zam ord ow a n ego  „c en ę  k rw i" ,  
ża k tó rą  z rzek a ją  s ię  p ra w a  zem ­
sty .

T u ryś c i, zw ie d za ją c y  A d d ia - 
A b eb ę. d z ien n ikarze , eu rop e jscy  
kupcy napew n o  n ie ra z  sp o tyk a li 
na u licy  g ru p ę  lu d zi, id ących  
w o ln ym  k rok iem  i p o w ta rz a ją ­
cych  w c ią ż  szep tem  jed n o  s ło w o ; 
—  E g z i ik o !  (B o że , p rzeb acz  m i ! ) .  

C udzoziem cy n ie ro zu m ie li zape­
w n e  teg o  s łow a , ja g  i napisu a l fa  
betem  a m h ary jsk im  w y tło c zo n ego  
na czo łach  m a szeru ją cych . N a  
pis, w y b ity  stem p lem  f i jo le to w y m  
tak, ja k  s ię  s tem p lu je  sztukę by­
d ła, m ó w i:  „N ie  za b ija j —  um ie­
ra s z  z  w ła sn e j w-iny“ .

Są to  skazań cy , p ro w a d zen i od 
s ęd z ieg o  na m ie js ce  kaźn i. Jęk  i 
w o ła n e  „ E g z i ik o ! "  dochodzi do 
rerpa  e z liw ego  k rzyku , g d y  n ie ­
s zc zę ś liw i z b l iż a ją  s ię  do sza rych  
m u rów  lu d zk ie j „ r z e ź n i" .  E g z e ­
k u c je  o d b y w a ją  s ię  r e g u la rn ie  co 
P ią tek  —  skazanym  to w a rzy s zy  
ro d z in a  i k rew n i zam ord ow a n ego , 

k tó rym  p rz y s łu g u je  p ra w o  w yk o ­
n a n ia  w y ro k u  lub  z rze c zen ia  s,ę 
go  po op łacen -u  „c e n y  k rw i"  
P rzed  d z ie s ięc iu , c zy  dw u d zies tu  
la ty  m o rd e rcó w  w ies za n o  bez ce­
rem on ii n a  n a jb liż s zcm  d rzew ie  
i  często  n a  kon arach  d rz ew  ro s ­
n ą cych  w o k ó ł ryn ku  k o ły sa ło  s ię  
w  a z ień  ta r g o w y  k ilka  tru p ów , co 
z re s z tą  n ie  rob iło  żad n ego  W raże 
n ia  n a  sp rzed a ją cy ch  i k u p u ją ­
cych .

Z  rozkazu  N egu sa  „z ła g o d zo ­
n o " b arba rzyń ską  fo rm ę  egzek u ­
c j i  i w p ły w  c y w il iz a c j i  e u ro p e j­
sk ie j i p r z y ję c ie  A b is y n ji  do L ig i  
N - r o d ó w  w y ra ża ł s ię  w  ten spo­
sób. że - ' '" ' '■ " r a n o  d la  skazań ców  
coś w  rod za ju  rzeźn i.

W  budy-nku o g ru bych  m uraeh , 
szerok im  na 10 m etrów , d łu gim  
na 30 m zn a jd u je  się sa la  kaźn i. 
W  jed n ym  je j  końcu  u staw ion e  
je s t  ru sz tow a n ie , a w  d ru g im  
w zn os i s ię  m ała  trybu n a  z tr z e ­
m a s trze lba m i tak  osadzonem i, 
źe m uszą b e zw a tp ien ia  t r a f ić  w  
skazańca . O f ia r ę  p rz yw ią zu je  s ię  
do ru sz to w a n ia  w  ten sposób, że  
serce  w vp a d a  dok ładn ie  w  tem  
m ie jscu , ku k tórem u  w yce lo w a n e  
są s trze lb y . S tosow n ie  do w z ro ­
stu skazan ego  d a ie  mu ś ię  pod­
s taw k ę  pod  n og i —  K aw ałek  drze 
w a, k ilk a  c e g ie ł —  s łow em  to, co 
w  dane j c h w ili zn a jd z ie  się pod 
ręką R od z in a  zc m ordow an ego  za j 
m u je  s ię  p rzyw ią za n iem  skazań ­
ca, kiedy- ukończą tę  czy nność. 
w ych od zą  bocznem i d rzw ia m i, za 
m yk a ją  je  s ta ran n ie  i innem  w e j­
śc iem  z  zew n ą trz  d os ta ją  s ię  na 

trybun ę.

R zą d ow y  ask a n s  Kom enderu je  
egzeku c ją . L ic z y :  em id , zost, u-

l ed !  (r a z ,  dw a, t r z y ! ) ,  na tr z y  
ro z le g a  się  sa lw a  i skazan iec  za­
w isa  m artw y  na w ięzacn .

Zan im  zg in ą ł, m ia ł czas pozn ać 
ca łą  ok ropn ość  śm ie rc i. U  stóp 
ro zs trze la n ego  zn a jd u je  s ię  ce­
m en tow a  ryn n a , do k tó re j śc ieka  
krew . G dv  w ch o d z ił na ru sz tow a ­
n ie  je g o  bose n o g i ś h zg a ly  s ię  w 
je s zc ze  c iep łe j k rw i p op rzedn i­
ka.

W cza s ie  p rz y g o to w a ń  do e g ze ­
ku c ji, pod b ram ą „ r z e ź n i"  od b y ­
w a  się  za c iek ły  ta r g  m ięd zy  k rew  
nyrr.i zam ord ow a n ego  i k rew n y ­
m i m ordercy, k tó ry  ma by-ć w ła ś  • 
n ie ro zs trze la n y . S p ie ra ją  s ię  on i 
za c iek le  o  w ysok ość  w ykupu, o ce 
nę k rw i i —  często  d o b ija ją  ta r ­
gu w  tym  m om encie, gd y  z za  mu 
rów  d ob iegn ie  g łu ch y  odg łos 

s trza łów .

P o  eg zek u c ji w ch od zi do środka 
reszta  k rew n ych  zam ordow anego , 
a rod z in a  ro zs trze la n ego  p rzes tęp

cy  zza m u rów  w y k rzy k u je  o s ta t­
n ią  o fe r tę  b y le  zdobyć p ra w o  w e j 
ścia do środka i za o ra n ia  c ia ła . 
K o p ty js k i du ch ow n y  p ła c i w te d y  
z p ien ięd zy  pań s tw ow ych  „c e ltę  
k rw i"  —  w ro ta  o tw ie ra ją  s ię  i 
asK aris i w y w le k a ją  na sznu rach  
sk rw aw ion e  c ia ło , o d d a ją c  je  r o ­
d zin ie .

N egu s  zapew n e sąd ził, i e  p o ­
s tęp u je  zgod n ie  z za lecen iam i Ge 
n ew y , w p ro w a d za ją c  p a ń s tw o ­
w ych  sęd z iów  i  n a d a ją c  egzeku ­
c j i  ja k ą ś  sp a rod jow an ą  n ow oczes  
ną lo rm ę  i  u s tan aw ia ja c  jed en  
d zień  w tygod n iu  n a  w yk on yw a ­
n ie  w  ten sposób p ra w a  odw etu . 
T o  jedn ak , co p rzed tem  śc iś le  łą ­
c zy ło  s ię  ze  zw ycza jem  plem .ć- 
nia, co było w y ra zem  s ta re go  b i­
b lijn e g o  p ra w a : oko  za oko, ząb 
za ząb, te ra z  s ta ło  s ię  n a jo h yd ­
n ie js zą  m asakrą. Z d a je  sie, z 
d w o jg a  złego , p ie rw s ze  by ło  
m n ie jsze .

W  ś  r  ó  c j  i  s  r
P E Ł N O M O C N IC T W A

W  ch ó rze  o p in ij na tem at no­
w ych  p e łn om ocn ic tw  zab ra ła  
g lo s  także „G a ze ta  P o ls k a '. P o d ­
k reś la ją c , ż e  „p rz ek a zyw a n ie  rzą 
dow w ła d zy  u s taw od aw cze j je s t  
p osu n ięc iem  w  zasad z.e  n itipozą- 
d an em " i ź e  „ w  za sa d z i?  w  P o l­
sce n ie  nadu żyto  d o tą d " te j w y ­
ją tk o w e j fo rm y  p racy , „G aueta 
P o lsk a " p is ze :
~ „Wystąpienie rządu premjera Kvś- 

ci&łkowskregc o pełnomocnictwa za- 
chudZi v sytuacji specjalnie delikat­
nej. Fa- rment powołany na zasadach 
nowej Konstytucji ma rozpocząć swo 
je działano od rezygnacji z zakresu 
uprawnie' przez tę Konstytucję L 
bom właśnie zasli zeżonego. Jako akt 
wstępny działalność jest tr nicprzy- 
j e r r o  uo :ycznie dl* obu stżj»n: za­
równo żądającej jak i udzielającej pel

B IE L IZ N A  C IE P Ł A
T R Y K O T O W A  W E K N i A N A  

D L A  P A K ',  P A N Ó W  < D Z IE C I
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jiomocnictw iednakuw niedugodne. 
Zapewne, —  miejętność rezygnowa­
nia z własnych uprawnień stanowi za 
wsze przekonywujący dowód dojrza­
łości instytueyj publicznych. Tym  ra­
zem jednak' ów  egzamin dojrzałości 
musi być składany wyjątkowo wcześ­
nie” .

M im " to jed n a k  'p e łn om ocn ic ­
tw a  w in n y  b yć  zdan iem  „G a ze ty  
P o ls k ie j" ,  p rz ez  p a r lam en t udzie 
lone, gd y ż  rząd  p op rzedn i n o rm sl 
nych sw ych  p e łn om ocn ic tw  m ię ­
d zy  k ad en c jam i n ie  w y zy sk a ł i 
w  re zu lta c ie  doszło  do „n a g ro m a ­
dzen ia  zn aczn e j ilo ś c i za ga d n ień  
n a tu ry  gosp od a rcze j i f in a n s o ­
w e j, w ym a ga ją cy ch  od dość daw  
na rad yk a ln ego  r o zw ią za n ia "  a za 
tein obecne p e łn om ocn ic tw a  będą 
n ie jak o  zwr ócen iem  p rzez  p a r la ­
m ent now em u rządow-i tego , cze­
go n ie  wy-zyskał rząd  pop rzedn i, 
szan u jąc  p ra w a  Sejm u i Senatu 
p rzed  ich zw o łan iem .

„Innem zagadnienrm , które w taj 
chwili poiostawić wolimy na boku — 
iest pytanie, czy powyżej zarysowa­
ne, a niewątpliwie poluycznie s.usz- 
ne stanowisko gabinetu poprzedniego

A k o f a
B ia łys tok , p aźd z ie rn ik .

W  zażydzonem , zam oru*anem  
w  dym ach fa b iy k  B ia łym stoku  

zn a jd u je  się c ieka w a  i za s łu gu ją ­
ca na u w a gę  in s ty tu c ja , k tó rą  p re 
zen tu je  u m ieszczon a  na domu 
p rzy  ul. S ien k iew ic za  55 skromna 
ta b lic a : „D om  P ra w o s ła w n y  im . 
P iłsu d sk ie go ". N a  końcu lu d zk ie ­
go ję z y k a  o d n a jd u ję  ad res  je j  
prezesa, p. A lek sa n d ra  S a w ick ie ­
go, i w  d łu ższe j z  n im  rozm ow ie  
usta lam  fa k ty  n a stęp u ją ce :

W  o k o lic y  B ia łegos tok u , w  GiO- 
d z ień szezyźn ie . i d a le j na w schód 
w  stronę W o lk ow yska  i N o w o ­
gródka, jean em  słowem  —  na te ­
ren ie  p ra w o s ła w n e j d -ecez ji g r o ­
dzień sk ie j, ż y je  około 200.000 m ie 
szan ej lu dności polsko - b ia ło ru ­
sk iej, KtOra z s  r zą d ó w  rosy jsk ich  
u lega ła  ru s y fik a c ji.  zw ła szcza  
p rzez  p ro w a d zo n ą  w  duchu ro ­
sy jsk im  ce rk iew  p ra w os ław n ą  

P o  odbu dow ie  ■państwa -polsk iego 
ludność ta  u w o ln iła  s ię  poza  ceT- 
k w ią  od system u ru syfilŁacy , ne­
go, a szkoła, u rzędy, w o jsk o  i td. 
u trw a liły  w  tj-ch stronach  polską 
ku ltu rę.

—  B yłem  n iedaw n o —  pow iada  
p S aw ick i, w y w o d zą cy  s ię  z d a w ­
nej ro d w n y  u n ick ie j, k tó rego  
s try j w  roku 1? b ra ł udz-ał w  
pow stan iu  —  byłem  w- S ie m ia ty ­
czach. w- pow ie r ie  b ie lsk im , gd z ie  
53 p ro cen t lu dności w-yznaie re- 
ł ig ję  p r a w o s ła w i ,  A k u ra t  był w  
S iem ia tyczach  d zień  t.argow-y- i 
z e w w s d  m asa w łośc ia n  ś c ią gn ę ­
ła do m ias teczka . K i e d y  p rzech a- 
dzsśętn s ;ę w śród  n ich , an i jeden  
w ło śc ia n in  n ie  ro zm a w .a ł 'n a c ze j 
ty lko  po p o ! 'k u . D ow ied z ia łem  
s ię w te d y  p rzyp ad k ow o , że  w  S ie­
m ia ty cza ch  ży-je młody- w -karju sz 
p ra w os ła w n y , ks. M ic h a ł W rre -  
tulnflsow, k tó ry  u w aża  się za P o ­
lak a  i n a w et z cteiekanom sw ym  
p ro w a d z i w a lk ę  o kazan ia  pol- 
8k 'ó w  ce rk w i.

A  tak ich , ja k  ks. V  e re te ln ik o w , 
je s t  w ś ró d  m łodego  poko len ia  du- 
cl ow n ych  p ra w os ła w n ych  w ię c e j. 
I np. ks. O ’.eehnow-icz ju ż  cd dłuż 
s zego  czasu w y g ła s za  w  m a w o - 
s ła w n rm  soborze  w B ia łym stoku  
po lsk ie  kazan ia . p ie rw s zy  ziaś p o l­
sk ie  k azan ie  w  tym  soborze  wy g lo  
s ił ks. Faw likow -sk i, k tó rego  pło­
w a  g łęboko zap ad ły  w dusze p rzy  
w ią zan ych  do prrrz-ostownych pa­

r a f  jan .

—  Żeby n ie P o la c y  —  p o w ie ­
d z ia ł m in . —  to  d z iś  n ie  m o d li­
lib yśm y  s ię  w  tym  soborze  i m e 
św ią ty n ia  b y łaby  tu, le c z  k ino 

lub s ta jn ia  sow iecka .

W o g ó le  n a leży  s tw ie ro z :ć , że o 
ile  s ta re  d u ch ow ień s tw o  p ra w o ­
s ław n e ż y je  je s zcze  w  p rzek on a­
niu, iż  c e rk iew  p ra w os ła w n a  i 
d ziś  je s zc ze  m a sp e łr  ać fu n k c je  
carsk ie... in partib u s  ir .fida liu m ,
0 ty le  m łode d u ch ow ień stw o  p ra ­
w o s ła w n e  co ra z  b a rd z ie j un ieca- 
le tn ia  s ię  od te j f ik c y jn e j m is ji
1 p ow o li p rzys to sow u je  s ię  
rze czyw is to śc i. A  rze czyw is to ść  
ta —  to m łode poko len ie  para- 
fjn n . 2 m ałym i w y ją tk a m ’ n ic  n ie 
m a 'ą ce  w spó ln ego  z narodem  ro ­
syjsk im , n ie ro zu m ie ją ce  naw et 
ję zyk a  ro s y jsk ie go , k tó rego  nie 
nauczy s ię ani w  szkole , ar.i w 
w o jsku , an ’ w  u rzędzia -

P r a w o s ł a w n i  P o l a c y
o m u  P r a w o s ł a w n e g o 11 w  B i a ł y m s t o k u

Jeś li „D om  P ra w o s ła w n y "  w  
B ia łym stoku  ma spełń ''ać p r re w i-  
dr ane sta tu tem  zad an ie  „p ob u ­
dzan ia  o b y w a te li w y zn a n ia  p ra ­
w o s ła w n ego  do p ra cy  na rze cz  
pań stw a  i w y tw a rza n ia  poczu c ia  
łą czn ości i so lid a rn ośc i m ied zy  
P o lak am i w y zn a n ia  p raw os ław . 
n ego ", d z ia ła  p rzed ew szys tk iem  
w  ob ron ie  p ra w os ła w ia , kuóre 
m łode ro k o le n ie  w y zn a w có w  po­
rzu ca  co ra z  c zęśc ie j, lgn ąc  do k o ­
śc io ła  rzym sko - k a to lick iego . 
D ość w skazać , żc na te ren ie  rzym  
sko - k a to lick ie j arrh id ieoezrji w i­
leń sk ie j w  ciągu jed n ego  roku  
p rzes z ło  na k a to licy zm  około  2000 
p ra w os ław n ych .

—  A  tym czasem  —  tw ie rd z i p re  
zes S a w ick i —  m ożn a być dobrym  
p ra w os ław n ym  i dob rym  zarazem  
P o lak iem . T a k ic h  je s t  co ra z  w ię ­
ce j. P o n iew a ż  je d n a k  p ra w o s ła w ­
ni P o la c y , id ąc  luzem ,'“''„n ie  w y ­
w a lc z y lib y  iśobie w  ce rk w i n a leż­
nych  im  p ra w , za ło ży liśm y  „D om  
P ra w o s ła w n y "  i  ro zp oczę liśm y  
pracę. N a ra z ie  m am y w  B ia łym ­
stoku 160 człon ków , spośród  in ­
te l ig e n c ji  i  rob o tn ik ów , g d yb y ­
śm y jed n a k  b y ii m n ie j o s tro żn i w  
ich  p rzy jm ow a n iu , zn a la z łob y  aię 
ich  zn aczn ie  w ię c e j.  P o w o li r o z ­
w ija m y  ł-ów r.iez a k c ję  społeczną 
i u b ie g łe g o  la ta  p ro w a d z iliśm y  w  
K ró lew sk im  M o śc ie  k o lo n ję  w a-

C x y  d o l d z l e

Ha Śląsku dc strajku
p fi 1  - s z y m  l i s t o p a d a

K A T O W IC E , 20. 10, D ci s ie j 
sza  „ P o lo n ja "  p is z e : O p i e r a j ą c
s ę na sp raw ozd an iach  z  szeregu  
zeb rań  za ło go w ych  na Śląsku, 
s tw ie rd z iliśm y , że  p róby  za ła g o ­
d zen ia  o s trego  k o n flik tu  w  g ó r ­
n ic tw ie  i h u tn ic tw ie , p rz y  pom o­
cy- p e rtra lc ta cy j p o lu bow n ych , w y  
w o la ły  pow ażn y  fe rm en t. P cza - 
tem , ro zu m ie ją c  szkod lw -ość  o- 
g rom n ego  ro zb ic ia  o rg a n iza cy jn e  

go, rob o tn icy  w ysu n ę li hasło  tw o 
r żen ia  m ięd zy zw ią zk ow ych  kom i­
sy j w e  w szys tk ich  m ie jscow o-

A r c h lt e k c i  P o la c y
wyjeżdżają do Sowietów

3-ch a rch itek tó w  z  W a rs za w y  
o trzy m a ć  m a an ga gem eu t do So­
w ie tó w , A r c h ite k c i ci w  n a jb l iż ­
szym  cza s ie  w y ja d ą  do ZSR R ., 
g d z ie  pod ich k ie ro w n ic tw em  pro 
w adaona będzie  budow a w ię k ­
szych gm ach ów  w  M osk w ie  i L e ­
n in grad z ie .

40 s t o w a r z y s z e ń
skreślono z rejestru

K o m is a r ja t  R ządu  m, st. W a r- 
szaw-y sk re ś lił  w  o s ta tn ich  dn iach  
z r e je s tru  o rg a n iza cy j s to łecz­
nych 40 s to w arzy  szeń, k tó re  u le ­
g ły  l ik w id a c ji.  Są to  przew -ażnie 
zrzes zen ia  g osp od a rcze  b ran ży  
m ięsn e j, ro ln ic z e j,  w ódcza n e j
1 t. d.

^ r e m j a  250,000 z ł .
i 12,000 dolarów

W  dniu 2 lis top ad a  odbędzie  
s ię  w  m a łe j sa li k o n fe re n c y jn e j 
M in is te rs tw a  Skarbu c ią gn ien ie
2 cb p o życzek  p re m jo w y c h : d o la ­
ro w e j i bu dow lan e j W ś ró d  pre- 
m ji p rzezn a czo n e j do w y lo so w ?  
r.ia zn a jd u je  s ię  preonja w  w yso ­
k ośc i 250.000 zł. i p rem ia  12.000 

doi a ró  w.

P o d ró ż u j  
s a m o lo te m

śc iach  na w zór e e n t ia ln e g o  w  Ka 
tow icach .

O becn ie  donoszą nam z k op a l­
ni „G te s c h e "  w  Janow-ie. że  ko­
m ite t taki ju ż  p ow sta ł. W e s z ły  do 
n iego  po d w ie  osoby  z k a żd e j o r ­
g a n iza c ji za w o d o w e j. K o m ite t  ten  
u ch w a lił zw ró c ić  s ię do sek re ta ­
r z y  w  K a to w ica ch , aby  n ie  s z li na 
a rb itra ż  w- s p ra w ie  w ysu n ię ty ch  
p rz e z  kon gres  p os tu la tów , a w  
w ypadku  n ieu w zg lęd n ien ia  ich 
p rzez  p rzem ys ło w ców , k om ite t żą ­
da p rok lam ow an ia  s tra jk u  z dn 
1 lis top a d a . N ie z m ie rn ie  w ażn ą  
ies t da lsza  u ch w ała , d om aga ją ca  
się, aby  do M ięd zy zw ią zk o w e j K o ­
m is ji p rz y c ią g n ą ć  ao w sp ó łp ra cy  
tak że  te  zw ią zk i, k tó re  są poza 
j e j  ob rębem . W re s zc ie  w ezw a n o  
w szy s tk ie  in n e  k op a ln ie  i huty ao 
u tw orzen ia  podobnych  k om ite tów  
rm odzyzw iążk  ow ych .

W  ub. n ied z ie lę  odby ło  s ię  w  
J a n o w ie  zeb ra n ie  cz łon ków  C. Z.
G., Z. Z P . i Z Z. Z., zw o łan e  
p rz e z  kom itet, m ięd zy zw ią zk o w y . 
P rz y b y ło  na sa lę  p rzes z ło  1000 o- 
tób , W  dysku s ji zw racan o  u w a gę  
na p rzem ów ien ie  p. insp. K io tta . 
k tó ry  i  ok a z ji o tw a rc ia  ob rad  w  
k om is jach  o św ia d czy ł, i e  nad je j  
ob rad am i „n ie  śm ie c ią ży ć  p rz y ­
m us an i o g ra n ic zen ia , a o i le  o- 
k a te  s ię  p o trzeb a  ' p rzed łu żen ia  
czasu  badań, to k om is ja  b a d a r in  
sw e  p rz e d łu ży "  R o b o tn icy  dopa ­
tru ją  s ię  w  ty ch  s łow ach  zap o ­
w ie d z i, że  p e r tra k ta c je  będą u- 
m yślnże p rzew lek a n e . T o  te ż  w 
u ch w a lon e j r e z o lu c ji od p ow ie ­
d zian o, że  na p rzew lek a n iu  per- 
fcraktacyj ponad  te rm in  1 lis to p a ­
da ro b o tn ic y  od p ow ied zą  s t r a j­
k iem ".

W id a ć  z tego , t e  bez pow ażn ych  
u stępstw  n a  r z e c z  s łu sznych  żą ­
dań  ro b o tn ik ó w  za ta rgu  w  p rze  
m rś le  g ó rn ic zo  - h u tn iezvm  n ie  da 
się za ła god z ić .

k a cy jn ą  d la  49 po lsk ich  d z iec i
p ra w os ław n ych .

„D om  P ra w o s ła w n y "  m a ju ż
n a w et pew-ne sukcesy. D z ięk i j e ­
go s ta ran iom  u b iskupa g ro d z ień ­
sk iego  A n u in ju sza , m etro p o lita  
p ra w os ła w n y  D y o m zy  za rzą d z ił, 
b y  w e  w szys tk ich  cerk w iach ,
g d z ie  w ięk sze  g r o p y  w y s tą p ią  z 
tak iem  zadan iem , w yg ła s za n o  ka­
zan ia w  ję zyku  polsk im  W  sam ym  
B ia łym stoku , na m ocy  te g o  z a ­
rząd zen ia  u stan ow ion o w  św ię ta  
d w a  n a b o żeń s tw a : ran o  d la  P o ­
lak ów  w yznan ia  p ra w os ław n ego , 
m ło d z ie ży  i  w o jska , d ro g ie  d la 
R w ja n  p ra w o s ła w n yc h : ja k  się 
w y ra z ił  ks dziekan  G u szk iew icz  
—  „d ru g ie  będzie, d la  n as". Jeśli 
u w zg lęd n i się, że  w  szko łach  od­
dana ju ż  praw -oslaw n i ka tech ec i 
u d z ie la ją  r e l i g j i  w  ję zyk u  p o l­
skim , a o s ta tn io  ks. b iskup Anto 
n ju sz  w p ro w a d z ił  do k a n c e la r j ’ 
p a r a f ia ln e j p o lsk i ję z y k  u rzędo­
wo.-, b ęd z ie  s ię  rm alo ob ra z  ty ch  
zm ian , ja k ie  zb liża ją  c e rk iew  pra 
wostaw-ną do r z e c z yw is ty c h  je j  

notrzeb.

N a  zakoń czen ie  m iłe j p ogaw ęd  
k ik i S a w ick i p rzed s ta w ił sw e p la ­
ny na p rz y s z ło ś ć :

— , O becn ie  p rzys tęp u jem y  dc 
za ło żen ia  o a d z ia ió w  „D om u  p ra ­
w o s ła w n e g o "  w  S iem ia tyczach . 

B ielsku , W o łkow ysk u , S łon im ie  i 
na te -e r .ie  N o w o g ró d zk ie go . A le  
n a jp ięk n ie js za  u roczys tość  odbę­
d z ie  s ię  wkrótce, w  sam ym  B ia łym  
-'toku. na k tó rą  zap ros iliśm y  ży ­
c z liw e g o  nam ks. b iskupa A n to ­
n iu sza : p ośw ięcen ie  ś w ie t lic y
„D om u  P ra w o s ła w n e g o " .  Czeka 
nas w ie le  p ra cy !

T .  O p ic ia

było również słuszne z punktu widze­
nia kierowników resonów gospodar­
czych tego gabinetu, ministra zaś 
Skarbu przedewszystkiem” .

zau w aża  „G a ze ta  P c lsk a  .  kon 
k lu d je :

„Oczyw iście może ulegać dysausjl 
zakres pełnomocnictw, jakie mają iz­
by udzielić Rządowi, oraz czas ich 
trwania Sądzimy, że ptócz ustawy o 
pełnomocnictwach zawierającej j ak 
zwykle suchy łekst nrzekazania wła­
dzy ustawodawczej Panu Prezydento­
wi Rzeczypospolitej —  Rząd zgłosi w 
tej czy innej formie także wyraźny 
plan, w jakim zamierza pełnomocnic­
twa powyższe w-yzyskać. Sądzimy 
również, że ta niedługa zapewne dy­
skusja, jaka się dcokołc ustawy o 
pełnomocnictwach rozwinie, powinna 
przedewszystkiem oświetlić meritum 
projektowanych zaiządzeń. Jeśli w  
sprawie treśc: ‘ stanowisko Rządu i 
większości Izb będzie zgodne —  wów 
czas zarówno zakres udzielanych peł­
nomocnictw jak i czas ich trwanii wi 
nien zostać ustalony przedewsiyst- 
kiem z technicznego punktu widzenia, 
to jest ustalony tak, aby Rząd mógł 
wykonać to, co będzie w ó l* zarówno 
jego, jak i parlamentu” .

P O L S K A  I  C Z E C H O S Ł O W A C J A

„C z a s "  ro zp o -z yn a  ohecu*e se r  
ję  a rtyk u łó w  na tem a t losów  p o l­
sk ich  m n ie js zośc i za g ra n icą , r o i  
p oczyn a ją c  od 190 —  120 ty s ię c z ­
nej lu dności P o ls k ie j na c zes i im 
S lasku :

„Chcąc być zupemit objektywnym, 
trzeba stwierdzić, że prawa naród twe 
ludności polskiej pod oa-owaniem 
czeskiem są stosunkowo nieźle naber- 
pieczone: istnieje lam szereg szkól po' - 
skieb elementarnych, dw ie polski* 
szkoły średnie, a w  urzędach gmn- 
nych polsk' język jest przynajmniej 
tolerowany. I byłby tc s.an względni* 
znośny gdyby nie niezliczone szyka­
ny władz administracyjnych i ciągł* 
próby, często bardzo biutalne, czechi- 
zowama polskiej ludności, przez z a ­
kładanie szkół czeskich, nawet w  osa­
dach. gdzie ludności czeskiej i iema, 
—  przez narzucanie czeskich księży i 
czeskich wójtów , wreszcie przez . na- 
c sk, wywierany na polsi ich górni­
ków, aby ich zmusić dc obsyiania 
szkół czeskich. Cala ta polityka jest 
złośliwa, szkodliwa, niczem nie uspra 
wiedliwiona i nie przynosząca intere­
som czeskim najmniejszego pożytku. 
Dopóki czynniki decydujące w  Pra­
dze nie zrozumieją, że szykanowanie 
ludności noiskiej na Śląsku, wytwarza 
w  całej' Polsce nastrój przykrego za­
drażni ema, i bolesne poczucie dotkli­
wej krzywdy wyrządzonej przez po­
bratymców’, —  dopóty stosnnk’ p o l­
sko - czeskie nie we'dą na no-malne 
tory, dO D Ó ty  na teren.e mięuzynaro- 
dowym nie dojdzie do pożą w rego , 
naszem zdaniem, porozumienia pomię 
dzy obu państwami".

P o zo s ta w ia ją c  na boku  p y ta ­
n ie, ,,czy  po s tro n ie  p o lsk ie j u czy  
n io ro  w szys tko , co n a leży , aby  
to za d ra żn ien ie  ztfigod zić , c zy  i 
tu m etody, s tosow an e w  p o lity c e  
za g ra n ic zn e j, b y ły  ro w s z e  w ła ś c i*  
w e  i c e lo w e " ,  o -g a n  k o n se rw a ty ­
stów  za s tr z °g a  s ię  jed n a k  s tan ów  
czo p rzec iw k o  tw ie rd zr t i.o m  c ze ­
skim , ja k o b y  „ g w a ł t o w n y  atak  
jo ls k i  na C ze ch y " ro zp o czą ł s ię  
dop iero  po podp isan iu  po lsko  r i e  
m icck ie j um ow y o n ie a g res ji z  ro  
ku 1934. In te rp r e ta c je  ta k ie  d ow o  
dzą ty lk o , że  ko ła  rzą d zą ce  w  
C zech ach  „m e  cncą w id z ie ć  p ra w  
dy, a lbo te ż  u k azu ją  p ro b lem a t w  
fa łs zyw ym  o .św 'e tlen :u —  ad  u- 

sum za g ra n ic y " .

Usunięcie trudności
w cbroc!e towarowym poisSco-gdaftskirn

G D A Ń S K , 2010. ( P A T ) .  C e­
lem d a ls zego  u su n ięc ia  tru dności 
w* polsko - gdań sk im  ob roc ie  han­
d low ym  to w a ra m i n ie  ob -ętem i 
gdań ska  reg la m en ta c ją  ryn kow ą , 
ja k  jab łka, g ro s zk i, ś liw k i i t. p. 
od b y ły  s ię  ro zm ow y  polsko-gdań- 
skie, w  w yn iku  k tó rych  w ład ze  
gdań sk ie  p rz y r z e k ły  p od w yżs ze ­
n ie  p -zvd z ia łu  z ło tych  polsk ich , 
p rzezn aczon ych  na zam ian ę na 
gu ld en y , u zj-sk iw ane p rzez  han­
d larza  pom orsk ich  na ta rga ch  w 
Gdhńsku.

N a  skutek p on ow n ej in te rw e n ­
c j i  k om isa rza  g en e ra ln ego  R  P  
w Gdańsku w  sp ra w ie  u su w an ia  
p o lsk ich  h a n d la rzy  d rob iu  i ja j  ze 
sto isk  na ty go d n io w ych  ta rga ch  
w  Gdańsku, w ła d ze  w d a 1;- za ­
rząd zen ia , m a j-ąc » na celu  p rzy  
w ró cen ie  d o ty ch czasow ego  stanu 
rzeczy .

W  ten sposób z lik w id ow a n e  zo ­
s ta ły  da lsze  k w es tje  c ią żące  na 
cod zien n ych  stosunkach p losko 
gaan sk .ch .

Rejenci przestaia zarabiać
N o ta iw e  skarżą si? na konkurencją poczty
Z rzeszen ia  n o ta r ju s zó w  zd ecy ­

d ow a ły  p od ją ć  akcję, o skasow a­
n ie  n a d zw ycza jn ego  podatku  po­
b ie ra n ego  od k a n ce la ry j n o ta r ja l 
nych. R e jen c i u sk a rża ją  s ię  na 
k a ta s tro fa ln y  spaaek  za robków  i

3 0 0  w ierzycieli zg ło s iło  Dretensie
do upadłe] spółki P e - P a  G e

D o b iega  końca r e je s tr a c ja  ćłu  
gów  je d n e j z n a jw ięk szy ch  w  P o l 
sce upad łośc i Sp. Akc. P o lsk i 
P rz em y s ł G um ow y w  G ruduiadzu. 
D otąd  srod yk om  m asy u pad łośc i

ce c y f r y  10.000.000 zł. P re te n s je  
do u pad łe j jp ó ł l i i  rośc i 300 w ie ­
r z y c ie li  za g ra n ic zn ych  i k ra jo ­
w ych . P ie rw s ze  zeb ra n ie  w ie r z y ­
c ie li P eP eG e . od b ęd zie  s ię  w  po-

zg łoszon p  w ie rzy te ln o ś c i s ię g a ją -  cząticseh roku 1936.

ttv erdzą , że  u rząd  ten , k tó ry  u- 
ch odz ił dotąd  za z ło tod a jn y , dziś  
p rzyn os i ba rdzo  m a łe  zysk i. Jako 
dow oa p o w o ływ a n y  je s t  fa k t, i e  
podatek  o.d r e je n tó w  p rzyn os i 
S k a -b ow i P a ń s tw a  zam iast p rz e ­
w id z ian ych  2.500.000 z l . ,  ro c zn ie  
ty lko  1.000.000 7.1otych.

N o ta/ ju sze  zan iep o k o jen i są 
s zc zegó ln ie  spadkiem  lic zb y  p ro - 
teś tów  w ek s low ych , w  c ze ir  ut,a- 
truj'ą k on ku ren c ję  p oczty , ło o rs  
rozes ła ła  os ta tn io  p ism ? ok ó ln e  
do w szy s tk ich  ban ków  i inst.ytu- 
c y j g osp od a rczych , p ro p a gu ją ce  
p ro tes tow a n ie  w ek s li p rz ez  pocr- 

k -


